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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  DNIA i 5 W R Z EŚ N IA  V. S. 1815 ROKU.

WIADOMOŚCI K RA JO W E.
St. Petersburg , dnia 1 W rześn ia , r. s.

Dziś w Kościele katedralnym Kazańskim złożo
no uroczyste dzięki Panu Zastępów za znakomite zwy
cięstwo otrzymane nad Francuzami przez woyska po
łączone (którego opis następnie). Obie N a y i a ś n i e y -  
s z e  I m p  e r a t o r o w e ,  i I c h I m p e r a t o r s k i e  
W y s o k o ś c i  W i e l c y  X  i ą ź ę t  a i W i e l k i e  
X i e z n e  znaydowały się na tey uroczystości. 

W i a d o m o ś ć  U r z ę d o w a  o d  W o y s k a .
Główna kwatera miasto Teplitz.  

d. 19 ( 3 i ) S ierpnia i 8 i 5 .
Celnieyszym przedmiote ih  poruszenia armii po- 

łączoney z Czech do Saxonii było, aby opanowawszy linią 
kommunikacyi  nieprzyiacielskiey na drogach Chemnic- 
kiey i Lipskiey,  odciągnąć główne Francuzów siły ze 
Szląska  do Saxonii, i przez to woysku Xięcia następcy 
Szwedzkiego t ronu stoiącemu w  M archii Brandebur-  
sk icy , tudziez woysku Jenerała Bliichera zostawione
mu w ózląśku, ułatwić zniszczenie postawionych prze
ciwko nim nieprzyjacielskich k o rpusów

Po przybyciu główney armi i  przed D rezno , aby 
się przekonać o sile nieprzyiacieła,  i dadź mu do zro
zum ien ia ,  iż zamiarem naszym jest at takować go z 
t y ł u ,  rozkazano zrobić silne rozpoznanie na Drezno, 
co dnia i 4 (26) z pomyślnością uskutecznione było: 
w  tey okoliczności korpus Hrabiego Wittgensteina zdo
był na nieprzyjacielu 4ry działa! Wieczorem nieprzy
jaciel w liczbie 80,000 łudzi wyszedł z miasta, i sta- 

zas ôn3 mieyslueh bateryi .  Jeńcy wyznal i ,  
ze apoleon sam dnia tego przybył  ze swoią Gwar-

yą : z rezerwą Kirysyerów Latour M aubourea, dla 
wzmocnienia St .  C y r a .

N azaiu tiz  to jest d. x5 (2y\ nieprzyjaciel przy
puszczał at  tak na wieju punktach naszey poZycyi, ale 
był wszędzie odparty.  Około wieczora uderzył  ze 
swoią Gwardyą  na nasze prawe skrzydło ,  jednakże 
przez półk Grodzieński Huzarów, i jeden półk Huza
rów Pruskich, był złamany i odpędzony: przy tern o- 
koło 5oo ludzi dostało się nam w n iewolą:  ku nocy 
n,ePrzyiaciel cofnął się pod mury miasta.

• eUefa* “ Feldmarszałek Xże Schwarzenberg będąc 
s z ł v ’ ° *71 , ̂  e . ^ o rp u sy Vandamma i Victora prze-  

? pot Iionigsteinem, i zagrażały działaniem swo- 
na c lodzę do 7 oeplitz , uznał rzeczą przyzwoi ta  

* C.a ^ a n n ' fl zrobić boczny obrót w p raw o ,  aby s ta
j ą c  za cieśninami oddfcielaiąćemi Saxoniq  od Czech , 
1 am oczekiwać nieprzyiacieła w marszu przez te cia
sne przechody.

w ’ nSk, ' l ek na.YzuPełnie.Y to  przedsięwzięcie uspra-  
leriliwił : dnia 17 (29) korpus nieprzyjacielski Van- 

aamnia z częścią korpusu Victora, a t takował  naszą a- 
’jyergardę iia drodze Toeplitzkiey pod dowództwem 
Jenerała Ley tnan ta  Hrabiego Ostermana , na którego 
wzmocmeme wyprawiona była isza dywizyaGwardyi .

vm dnin G w ardya  okryła się wiekopomną chwa-  
a, gromiąc wszędzie przewyższaiącego liczbą nieprzy

jaciela. Bitwa przeciągnęła się do samey nocy, a nie- 
przyiaciel  ustąpić był przymuszony. Tegoż wieczo- 
ra  Przybył Jenera ł  Infanteryi  Barclay de Tolly  z kor 
pusem Grenadyerów, i dwiema Kirysyerskiemi dywi-  
y»mi. ■ J

Dla zupełnego zniszczenia nieprzyiacielskiego kor-  
Posłan.y M  rozkaz Jenerałowi Pruskiemu Klei- 

s*e’u ’ aby ° n Z powierzonćm sobie woyskiem prze-  
J ( o rozswicie dnia przez g ó r y ,  i wziął tył  nie-  

• ł zyJacielowi.
Dina 18 ( 3o ) Sierpnia o godzinie 7me j  ran -

ney woyska nasze pod wodzą Jenerała In fante ry i  
Barclay a de T o llyy zaczęły z prawego skrzydła at tak  
kawaleryą,  wspieraną przez piechotę Austryacką,  aby 
przez to zwrócić uwagę nieprzyiacieła na jego lewe 
skrzydło. Natura  położenia mieysca dozwalała nam 
widzieć poruszenia korpusu Jenerała K leista, ciągną- 
cego z gór w tył nieprzyiacielskiey armii. Jak tył— 
kośmy to postrzegli, uderzyliśmy zaraz we wszystkich 
punktach na nieprzyiacieła. który widząc się otoczo- 
nyrm wpadł w zupełny popłoch i nieład , a uchodząc 
w  rozsypce podług możności, zostawił nam całą swą 
artyl leryą z 66ciu dział złożoną, mnóstwo wozów am- 
municyynych i wszystkie bagaże. W  niewmlą wzię
ci,  naczelnie dowodzący tćm weyskiem Jenerał  Van- 
damme , Jenerał  dywizyi Ila xo  , Jenerałowie Brygady 
Guyot i Heimbrod, Szef sztabu Sprounglin , Sztab i ober- 
oficerów, tudzież niższey rangi do 7000 ludzi, Plac 
boiu pokryty  trupami w niezmierney liczbie. Z na
szey strony strata nie jest bardzo znaczna.

W  czasie bi twy odebrano doniesienie od Jene
ra ła  Bliichera , iż on dnia i 4 ( 2 6 )  pod Goldbergiem 
rozgromił  zupełnie nieprzyjaciela wziąwszy mu 86 
dział ,  do óooo Jeńców7, i Jenerała Soutena —  Po za- 
kończoney bitw'ie otrzymano także wiadomość od Xcia 
Następcy Szwedzkiego, iż on dnia 11 (23) pod Tre- 
bineni, otrzymawszy zupełne nad nieprzyjacielem z w y 
cięs two,  zabrał mu 25 dział i kilka tysięcy jeńców,

( z Gaz. S . Petersb. A ka d . ) 
Gazeta Berlińska pod artykułem z  Czech dnia 2 

W rześnia  , zawiera o dalszych skutkach bitwy pod Toe- 
plitz następną wiadomość. ,, Wczoray  ( d. Igo)  gdy vr 
obozie Jen. K le ista , składano uroczyste dziękczynie
nia Bogu za otrzymane w dniu 18 (5o) Sierpnia zw y
cięstwo , K ró l  Jmć P rusk i  odebrał radośną now inę ,  
iz woyska połączone , k tóre bez odpoczynku ścigały 
uchodzące jeszcze kolumny nieprzyiacieła , , dopędziły 
szczątki korpusu Vandartima na ziemi Saskiey, i 6000 
jeńców, dwa orły, i 22 dział zdobyły. T y m  sposobem 
zniszczenie całego woyska \ 'andamma dopełnionem zo
stało,  woysko to składało się z 5 s,ooo lu d z i—  Po
między zabranemi Jenerałami oprócz wyżey wspo- 
mnionych znayduie się jeszcze Jenerał Francuzki  D u- 
monceau.

W IADOMOSUI ZAGRANICZNE.
Berlin , dnia 7 września, n. s.

Podług urzędowey tu odebraney wiadomości F r a n 
cuzi d. 6 t. m. po i4stogodzinney bi twie nie daleko 
Jiiterboc.k zupełnie pobici zostali. Przy odeyściu goń
ca zdobyto już na nich 20 dział i 2000 jeńców, m ie
dzy któremi Adjutant Mar. N eya , Pó lkownik Clouet, 
przy którym ważne znaleziono papiery.  Woyska  na
sze walczyły z taką zaciętością , źe nie wielu nieprzy
jaciół oszczędzonych zostało. Francuzi  w ostatecz
nym nieładzie i rofcsypce dwie mile uchodzili drogą 
ku Torgau od woysk naszych natarczywie ścigani:  
dalszych zatem korzyści z tey b i twy  oczekiwać na
leży.

Berlin  , dnia 8 W rześnia , n. st.
O trzymana  tu urzędowa wiadomość wczoray z Jii- 

terbock da tow ana ,  zawie ra ,  że do d. 7go W s rz e ś n ia , 
skutkiem zwycięstwa w  dniu 6tym odniesionego, już 
około 8000 jeńców, 4o dz ia ł ,  i przeszło 4oo am muni-  
cyynych w o z ó w ,  było w  naszym r ę k u :  i że nie mo
żna było już powątpiewać o zupełnćm zniszceeniu i 
rozsypaniu się tego woyska pod wodzą N eya .

( z Gaz. Beri. }
T a i Gazeta zawiera następne B ia k ty n y  X ięcia  Szweda* 

kiego.



Główna kwatera Roeóigke 4- Września.
D n ia  5o Sierp. J. K .  W ysok ość  przeniósł  sw o ię  

k w a te r ę  do B uchholtz , dnia 3 i  do Treunbrie łzen ,  a 
l g o  t. m. tu  przybył —  M iasto Lukau  od n iep rzy ia -  
ciela  przez czas rozeym u było starannie umocnione.  
M ia ł on zap ew ne zam iar -długo się w  n ićm  u trz y m y 
w a ć ,  i nie rozum iał bez w ą t p ie n ia ,  iź tak prędko  
p r z e z  naszych zdobyte  i osadzone będzie. X iąże  S zw ed z
k i  rozkazał w  okolicy  tego  m iasta  założyć sza ń ce ,  
o k o ło  k tórych  5oo ludzi pracuie. P rzedm ieścia  ma-  
ią  bydź zn ies io n e;  i tym  sposobem Lukau  stanie się  
tw ie rd zą  obronną —  N ieró w n o ść  g r u n tu , na drodze  
o d  teg o  miasta do W itten b erg a , sprzyjała o d w r o to w i  
n iep rzy ja c ie la  przeszkadzając działaniom  lek k iey  k a 
w a ler y i .  D la  teg o  Francuzi  w  różnych  rnieyscach p o -  
x y cy e  zaym ow ać c h c ie l i , ale ze w szystkich  następnie  
b y li  w yparci.  D. 5o  S ierpnia Jen. W broncow  był w  
JViem eck , Jen. Billów  3 i g o  w Treucnbrietzen , a i g o  
W  rześn ia  w  Fronsdorf. D n ia  2 go postąpił jego k or-  

f p u s  do Schiuabeck i Feldheim , a straż przednia stała  
w  M arzlian .  N iep rzy ia c ie l  osadzał K ro p s ta d t , opuścił  
jednak tę  w ieś  n o c ą ,  a o św ic ie  dnia aryergarda je
g o  cofać się  poczęła . Jenerał Borstell  ścigał ja aż do  
Thiesen. T u  n ie p r zy ia c ie l  dla okrycia  sw o ieg o  stano
w is k a  ro zp o czą ł  ży w y  og ień  z dział i ręczn ey  strzel
by: jednakże przedpoczty  Jen. Borstella  u trzym ały  się 
za  w ą w o z a m i T opp in g  o tysiąc k rok ów  przed Thiesen , 
k ie d y  tym czasem  d y w izy a  P ółk o  w nika Kr aft  dla w sp ar-  
cia  Jen. Borstella,  osadzała w z g 6 r \ i  Kyopstadu. W  ty m 
że czasie Jen. Dobschiitz po mocnern z dział b ic iu , o-  
p a n o w a ł  Zahne  i przy leg łe  w zgórki.  D la  u tr z y m y w a 
n ia  zw iązku  z korpusem Jen. B o rs te l la , Major Beyejr 
osadził Woltersdorf.  Pieszta B iilow sk iego  korpusu s ta 
n ę ła  pod Zahne , D y w iz y a  Pruska pod sprawą P ó ł 
ko  w nika K rdft  przyłożyła  się w ie le  do p om yślnego sku
tk u  b itw y  pod Gross-beeren  , i jey  dow odca szczęg ó l-  
n ey  od w ag i daw ał w szęd z ie  d o w o d y .  R ó w n ie  też  w  
te y  b itw ie  korpus pod w od zą  X c ia  Flessen - Homburg  
m iał w ie lk ie  u c z e ś tn ic tw o , a ten  X ią ż e  w  każdey o -  
koliczności okazał się ró w n ie  czynnym  jak od w a żn y m  
w od zem .

Z lew e g o  skrzydła n ieprzy iac ie l  był naciśniony  
p rzez  Jen era łó w  W o ro n c o w a , O rurka  i  Czerniszewa.  
Starał się on u trzym ać w  Coswig  , ale z w ie lk ą  stra
tą  był stamtąd w y p a r t y —  D n ia  3ogo  S ierpnia  Jen. 
W oroncow  posłał P o d p ó łk cw n ik a  Icbacha z rozkazem  
osadzenia  laśu pod Schrnilkendorf: rozkaz  ten był w y 
konany, ale ten oficer zosta ł w k rótce  czterykroć p rze
w yższającą  siłą  n ieprzy iac ie la  o to czo n y :  p om im o te 
g o  jednak bronił się m ę ż n ie ,  i nakoniec przebił się  
p rzez szyki F ran cu zów  z cale n ieznaczną stratą. Jen. 
W oroncow  kazał potem  zn o w u  osadzić w ie ś  Schmilken-  
dorj.

K orpus Francuzki,  k tó ry  się b y ł posunął do Schwe- 
r-ina , zn a y d o w a ł  s ię  tam  jeszcze 2  W r z e ś n ia ,  a dla 
zasłon ien ia  sw eg o  o d w ro tu  p o s ta w ił  dy w izy ą  D u ń czy 
k ó w  w Gadebusch. T ę g o ż  dnia Jen. W allmoden  zaczął 
czynić  poruszenia , maiąc s ię  złączyć w  o k o licy  W a -  
rinu  i Neukloster  z korpusem  Vcgesacka. Jenerał Tet-  
tenborn był za trudn iony  u staw iczn em  trw o żen iem  pla
có w ek  n ie p r z y ia c ie la ,  i p rzec inan iem  jego k om m u n i-  
kacyi. Pod Gadebusch zabrał on transport 4ostu  w o 
z ó w  z żyw nością  i am m nnicyą, p o b iw szy  albo ro sp ro -  
szv w sz y  okryw ającą go eskortę.

Z w y c ię s tw o ,  k tóre Jen. Bliicher d. 2 Ggo pod K a tz -  
bach  o t r z y m ą ł , ma skutki bardzo w ie le  stanow iące.  
Już dnia 5 o g o  i 4 ,o o o  jeńców', 8 0  d z ia ł ,  przeszło 3 oo  
w o z ó w  au im unicyynych  było  w' m ocy  z w y c i ę z c ó w ,, 
ty m  czasem n iep rzy ia c ie l  c iągle jeszcze był ścigany. 
Cała d y w iz y a  F ran cu zk a  pod Jen. Futhaud , d. 2 9  w  
w ie c z ó r  pod L o w en b erg iem  broń z ło ży ła :  5 oo  al
b o  4 oo l u d z i , k tórzy  z tego  pogrom u w  ucieczce  
szu k ali  o c a le n ia ,  w  nurtach Bobru śmierć znalezli.  Je
nerał Seningsen  z sw o ićm  w oysk iem  d. 5ogo  był w e  
W r o c ł a w i u , i- cjągnął na L ign icę  utrżyrriuiąc się  z a 
w sz e  w  r ó w n e y  w ysokości z Jen. Blucherem.

( z  Gaz. Beri. ) 
B erlin  dnia  g W rześn ia  n. s.

O d b ier a m y  w  te y  ch w il i  z g łó w n e y  k w a tery  J. 
K . W y  sokości następny B iulle tyn  , o w ie lk ićm  i s.ta- 
n o w ią c e m  z w y c ię s tw ie  przez w o y sk o  nasze d. Ggo o d -  
n ies iong in  pod Jiiterbock.

Główna kwatera J i i t e r b o c k  (*) <J- 3 Września,
D n ia  4  J. K. W yso k o ść  przeniósł g łów n ą  sw ą k w a 

te ręM o  Rabenstein  (m ia s to  w  S a x o n i i , z zam kiem  sta
ro ży tn y m  p a g ó r z e ) .  W  ty m  sam ym  c z a s ie ,  gdy ten  
X ią ż e  m iał zam iar z H ossyyskiem i i S zw edzkiem i w o y -  
skami pociągnąć ku R oslau  , a tam  przeszedłszy Elbe  
posunąć się ku L ip s k o w i , otrzym ał u w ia d o m ie n ie ,  i i  
n ie p r z y ia c ie l ,  k tóry  się zdaw ał chcieć przeyśdź n a l e 
w y  brzeg E lb y , nagle się  zw rócił ,  i z te y  s trcn y  W i t 
tenberga  okopy pod Teuchel i Dragun  osadził. T en  o -  
brót domyślać się k a z a ł , iż albo F rancuzi myślą u d e
rzyć  na w oysko  p o łą c z o n e ,  k iedy  ono Elbę przecho
dzić  z e c h c e ,  albo też nagłym m arszem  zam yślaią  
iśdź na Berlin. J. K . W ysok ość  kazał w ięc  stanąć kor
pusom s w o im ,  aby nazaiutrz postan ow ić  co czynić  
należało. D w a  bata liony , jeden S z w e d z k i , 2 gi P r u 
ski posłane były do R oslau , aby tam zgrom adzić m a-  
tery a ły  potrzebne do rzucen ia  m ostu —  P o d łu g  d o 
n iesień  od podjazdów n ieprzy iac ie l  ciągnął na Zahne.  
T am  stał Jen . Dobschiitz ze  sw o im  oddziałem do k o r
pusu Jen. Hr. Tauenzien  n a le żą cy m , i był 4go  W r z e 
śnia po południu  od n ieskończen ie  p rzew yższa iącey  
l iczby n ieprzyjació ł a ttak ow an y . Jednakże Jen. Dobs-  
chiitz bronił się z tak przykładną w alecznością , że n ie 
przy iac ie l  po k ilkakrotn ie  p o w tó rzo n y ch  at takach, co -  
nąć się m usiał do sw o ich  o k o p ó w  przed W ittenber

g iem  —  D . 5go W rześn ia  n iep rzy ia c ie l  uderzył zn o
w u  na stanow isko pod Zahne  , i  po m orderczey  ro z
praw ie , pon iós łszy  w ie lk ą  k lę sk ę ,  zdobył jednak to  
mieysce. P o  ró w n ie  dzie lnym  odporze ustąpił także  
korpus ł Ir. Tauenzien  z S eyd a  , i to  miasto osadził  
nieprzy iac ie l .  P od ług  p ow ieśc i  wieśniaków' i szp ie 
g ó w  , n iep rzy ia c ie l  m iał jakoby udadź się drogą ku 
Torgau  : jedno ty lk o  doniesien ie  tw ie rd z i ło ,  że F ran 
cuzi myślą obrócić marsz na Juterbóck.

D. 6go z r a n a ,  o god zin ie  3 c iey ,  X ią ż e  S zw ed z
ki w y szed ł z Rabensteift f  i w oysk am i R ossyysk iem i i  
S zw ed zk iem i osadził w zgórk i Lobessen. J. K . W y s o 
kość o cz ek iw a ł  na doniesienia  od Jen. T au en zien , od 
k tórego  się  w k ró tc e  d o w ie d z ia ł ,  iż był przez F ra n 
cu zów  a ttakow an y. W  te y ż e  chw ili  Jen. Biilola d o 
n ió s ł ,  że n ieprzyiacie l  obchodził jego sk rzy d ło ,  i c ią 
gnął prosto na Jiiterbock. X ią że  posłał mu zatem ro z
kaz attakow ać n ie zw ło cz n ie  bok i  aryergardę n ieprzy
jac ie lską , dla t e g o ,  aby Jen. T a u en z ien , k tóry  stał 
pod Jiiterbock , przew agą  n ieprzyiaciela  naciśnionym  
bydź nie m ógł. W o y s k o  S z w e d z k ie ,  które dnia t e 
go uszło już było d w ie  m i l e ,  udało się natychmiasą  
W' marsz do Jiiterbock , dokąd jeszcze trzy  m ile  uyśdz  
musiało. W o y sk o  lio ssy y sk ie  p ostęp ow ało  za i.iĆm , 
aż do przedniey  straży korpusu H r. U  oroncowa , i kor
pusu Jen. Czerniszewa,  k tóre przed W ittenbergiem  sta-
ł J-

T y m  czasem gdy P rusk ie  w o y sk a  w z u p e łn e y j u ż  
w alce  z n ieprzyiacie lem  b y ł y , w oyska R ossyysk ie  i 
S zw ed zk ie  po  tak nagłych  marszach zastanow ić sie 
musiały na ch w ilę  dla u szyk ow ania  s ię  w  porządek  
b o iow y . P rzez  ten  czas w oysko P rusk ie  n a y w ięcey  
4o ,ooo  ludzi w ynoszące , p r a w d z iw ie  z bphatyrską od-  
w agą w y tr zy m a ło  k ilkakrotne attaki n ie p r z y ia c ie la ,  
k tóry  miał 70,000 lu d z i ,  i  dział sztuk 200 . W a lk a  
była strasz liw a i m o rd ercza ;  n igdzie  jednak Prusacy  
na krok nie ustąpili  , a strącone przemocą liczby ze 
sw y ch  stanow isk  n ie k tó re  b a ta l io n y ,  szły zn o w u  do 
attaku , i o d zysk iw a ły  p o zy cy e  sw o ie .

W  tym stanie by ły  rzeczy ,  k ied y  70  b ata lion ów  
R ossyysk ich  i S z w e d z k ic h ,  10 tys ięcy  k aw alery i 0 - 
budw u n a r o d ó w ,  i i 5 o  sztuk dział w  kolum nach p o 
szły do attaku  , i ro z w in ę ły  się  w  obliczu  n ie p r zy 
jaciela. Już p ie rw iey  4 o o o  k aw alery i  R o s s y y -  
sk iey  i S zw ed zk iey  z kilką b ateryam i W pełnym  g a 
lo p ie  u derzy ły  na F r a n c u z ó w ,  dla w sparcia  n ie k tó 
rych  p u n k tó w , p rzec iw k o  k tó ry m  n iep rzy ia c ie l  n a y -

(*) Ju terbogh — tak się p isze nazwisko tego miasta, w y p ro 
wadzając je od imienia B ó stw a , które tam w  dawnych  

.czasach przez W endow czczone było. Miasto to należy  
do X iestw a Saskiego ę u e r fu r t , przez traktat W estfal
ski od Magdeburga  odłączone: ma 560 domow, i oko
ło 3000 mieszkańców. Dawniey było obronne— W  30- 
letniey woynie w  roku 1 6 4 4  Jenerał Szwedzki Torsten-  
son otrzymał tu nad w oyskam i Rzeszy -N iem ieckiey zu
pełne zwycięstwo.



większą silę wywierał .  Pomoc ta dana w1 potrzebnym 
czasie wstrzymała zapęd nieprzyjaciela, a widok ogro
m nych  mass , które ku niemu postępowały,  powięk- 
szył jego nieład i t rwogę.  Los bitwy był rozstrzygnio~ 
ny, nieprzyiaciel uchodzić począł- W  tey chwili ude
rzyła  nań kawalerya nasza z zapędem, który się do 
wściekłości zbliżał, tak dalece, źe nieprzyjacielskie ko
lumny, k tó re  się spiesznie cofały na Dahme wpadły w 
zupełny popłoch i rozsypkę. Nieprzyjacielskie woy- 
sko składało się ze 4ch korpusow, to jest: Marszałka 
X. Reggio  , Jen. Bertrand , Jen. Regnier , i Xcia P a 
dwy, tudzież z 3 do 4ooo woyska Xięstvva W a rs z a w 
skiego tak  piechoty , jak k aw ale ry i : całe to woysko 
było pod wodzą Marszałka Neya.

Skutkiem tey b i tw y ,  k tó ra  pod Dennewitz s to
czona była , i od tey wsi swe nazwisko brać będzie, 

j u z  wczoray z rana było blisko 5ooo jeńców , 3 chorą
gwie  , od 20 do 5o d z ia ł , i przeszło 200 z ammuni- 
cya wązów. Plac boiu i drogi , któ rędy  nieprzyiaciel 
przechodził ,  są okryte t r u p a m i ,  rąnnem i ,  i wielką 
ilością b ron i ,  którey  juz przeszło 16,000 szłuk na
zbierano.  Pon ieważ  nieprzyiaciel ,  który w uciecz
ce swoiey zdaie się brać kie runek na Torgau, na ta r 
czywie zawsze ścigany będzie, jest rzeczą niewątpli
w ą ,  i i  nim dóydzie do E l b y , wielką jeszcze stratę 
ponieść musi. Już dnia wczorayszego w wieczór, Jen. 
IPobeser, k tóry  z 6000 ludzi miał rozkaz z Lukau  iśdż 
do Dahme, w tern mieście, gdzie się Marszałkowie N ey ,  
Oudinot i Xże Padwy  znaydowal i ,  uderzył na woy
sko nieprzyjacielskie, i wziął 25oo jeńców. Major 
H elw ig , k tó ry  z 800 jazdy udał się do Schweinitz i 
Jlerzberg , uderzył w nocy na jedną kolumnę nieprzy
jacielską, wziął Goo jeńców i 8 dział. Jen. Orurk na 
cze e swoiey jazdy przeszło 1000 jeńców, i kilka dział 
zr obył. Lekkie woyska nasze co moment nowe p rzy 
prowadzają  zdobycze.

S tra ta  nieprzyjaciela w  zabitych i rannych jest 
niezmierna.  Z orszaku,  k tóry  otaczał Marszałka 
N e y a  połowa ludzi zginęła: Xże Reggio sam w oso- 
ne swoiey uderzył  był na Infanteryą Jen. Tauenzien: 
enerał  Regnier długo w postaci człowieka , k tóry  

śmierci szuka , stał w pośród morderczego ognia na
szych strzelców. Liczyć z pewnością można ,  źe nie
przyiaciel do tego momentu  w  zabi tych,  ranionych 

enc a c h , od 16 do 18,000 ludzi ,  60 dział ,  i p rze
szło 4óo w ozów„ z ammunicyą utracił.
A do ónnrf 7 7 7  ^>ruskich jest także znaczna,  i od 
4 do 5ooo ludzi w zabitych i ranionych wynosi. Ale

y pa dek dnia tego powinien pocieszyć każdego do
brego Pacryote który,  przez śmierć tych walecznych 
rnęzow, tryumf dobrey sprawy i swo/  oyczyzny u-  
pewnionym widzi. Woyska Rossyyskie i Szwedzkie 
ma ą ppniosły s t r a t ę —  Wszystkie  woyska walczyły 

pierwszeństwo w okazaniu poświęcenia się i odwa- 
w r,., *.zj k L d , k tó ry  dali Pruscy woiownicy , utkwi 
£łnJ lttl / . ci |cazdego żołnierza walczącego za niepodle-

" t r y -  w . , * . '  u * .
łv usiłnv>7 * Wie llczest,nctwo miały walecznie wspar-

m ęstwo k tćP *U' umysłu i to
ieeo  Króla • e ir;nt§ °  nie miało celu nad obronę swo-  
ten niekm 1 °y,cp zny- Oficerowie jego naśladowali 
Z  PX nf  Pr* j J ład ' Xże Hessen Hamburg, Jen. 0P- 
okW li . W ’"’"', Pó,k; *><■/»,. szczegółnieyszij
Wał i  w V e" e‘;ał » i .  p r J Jł  m n* W j ey okoliczności dawać d o w o d y  talentów i

unney odwagi. Przez wytrzymane  a t t a k i , i przez

oWer1*’ m y ' o i y U i*

S» e y J b r r a d v R0>;yJ'Sk: , ikf'I '!!' “/ e ' ’ "•» c » W
rałowie Worn ^ C'ŁĈ viel  Sl? dW n g w o w a ł .  Jene- 
2  A Czermszew, Benkendorf i Hirsch-

i i i  mień w t kł° tDa PraW®m 8krZydle staH’ niem o" 
Przez ńch T  7  b l t7 eJ uczest» ic tw a:  lecz pozycye
M k u  J  i  i Ć T ,7 i]y  wy-
gerode wraz i  rr Stedlng , » Jenerał  W inzen-
żali SL  . ‘ e ram ‘ ' w °yskami swoiemi uskar-  
ćie]a “ otHo , iz przyśpieszona ucieczka nieprzyia-

h V °  1pOSf no*ci przez ręczn ie  przy- 
, ,ia  t e - o  l epełu ic  ca łk o w iteg o  zn iszcze-  
SWo. b°r W° y s k a —  J. X .  W y so k o ść  był zaw sze od

^ d h r k r Z  *eg° SZtabU ° t0CZcnv- j en°rał Baron Wtenczas go tylko opuścił, kiedy napra

wę skrzydło Pruskie,  gdzie i Pólk. Cardell s  k i ’ka ba
te ry a mi się był udał, wysłany został. Jen. Adlerkrcutz, 
wypełnił doskonale dane zlecenie, i codzieńnie coraz 
więce j  nabywa prawa do szacunku J. K. Wysokości. 
Równie  ważne usługi dla sprawy powszechney odda
li Jenerałowie Baron Tawast i llv. Lowenhielm  - Je
nerałowie Sućhtelen, Vincent, Kruse marek i Pozzo di 
Bor g o , znaydowali się także ęiągle przv osojiie J. K. 
Wysokości. Dziś za otrzymane zwycięstwa śpiewane 
było w wojsku  uroczyste 7'e D eum  Pomiędzy jeń
cami znayduie się wiele Sasów. Ci oświadczyli życze
nie złożenia legii Saskiey i vvalczenia za niepodległość 
Niemiec. J. K ;  Wysokość przekonany, źe ta ich pa 
t r io tyczna  ofiara od Dworow sprzymierzonych przy- 
iętą  będzie, zezwolił na ich żądanie. ( z Gaz• Beri. )

Piszą od granic Saskich d. 7 Września ; n. s.
Znalezione przy Półkowniku Ciouet Adjutancie 

N eya  p a p i e r y , między innemi rzeczami zawieraią 
rozrządzenia,  jakie miały się przedsięwziąść kroki  po 
yvygraney na Prusakach bitwie , ( k t ó r a , "źe przegra-  
ną przez Francuzów będzie , żadnemu się z nich w ów 
czas nie marzyło ). Jeden korpus miał iśdż na wspar-  
cie Dawousta , drugi  miał opanować B erlin , t rzeci  
miał się złączyć z Napoleonem samym , który stał poci 
Luckau z Gwardyą  swoią 22,000 ludzi wynoszącą,  i 
miał s tamtąd udadźsię przeciw Bliicherowi. Wszyst
kie te piękne plany zniszczyło zupełne zwycięstwa 
pod Jiiterboek przez Xcia Szwedzkiego nad F rancu
zami odniesione,  i spodziewać się należy,  źe Napo
leon teraz ze swemi Gwardyaini  nie przeciw Bliiche- 
ro w i , ale na pow ró t  do Drezna powróci ,  albowiem 
tak to miasto , iako i Lipsk znowu iest przez wielką 
Armią , która na nowo z Czech wyszła ,' mocno za
grożone : Austryacki zaś Jen. Klenau z licznym k o r 
pusem w óyska , nagłym marszem na Lipsk idzie.

[ z  Gaz. Berlin. )
W iedeń , dnia, 01 Sierpnia , n. s.

Dnia e5 t. m. Feldzeugmeister  Baron Hiller o- 
panował miasto Villach , i osadził ie czterma kompa
niami Peterwardynskiego regimentu granicznego. Gdy 
nieprzyiaciel odebrał posiłki z Tariuis % kompanie te 
ustąpić z miasta musiały,  lecz za powtórzonym a t t a -  
kiem zdobyły znowu i utrzymały się w Villach. Nie
przyjacielskie wóysko po większey części z Włochów 
się składa.

Dnia 23 t. m. 5ci Francuski  batalion graniczny 
K roatow , 7. bronią i ze wszystkiemi officerami cały 
przeszedł na naszą stronę:  i tegoż dnia w Karl stadzie 
przy wóyskowych uroczystościach węykonał przysięgę 
J. C. K. Mości- W  całoy Jlliry i  lud okazuiemaypraw- 
dziwsze do swego dawnego Monarchy przywiązanie 
i chęć walczenia za iego sprawę.  ( z Gaz. Berlin. ) 

Praga, dnia 27 Sierpnia n. s.
Na dniu 23 t. m. pierwszy i Qgi Regiment H u 

zarów Westfalskich , pod wodzą Półkowników,- H r a 
biego Hanimerstein, i Barona Penz, w okolicy Reichen- 
berga przeszły pod chorągwie J. C. K. Mości , a po 
odbytey wóyskowey r e w i i , i  wykonacey tymczaso- 
wey przysiędze,  z wóyskowemi honorami były przy

j ę t e .
Postęp nieprzyjaciela w granice Czeskie, który sie 

do Rumburg, Gabel i Reichenbergu był posuną ł , wst rzy
many został przez rozporządzenia Jener.  Auslr. JJr. 
Neipperg , i waleczność mieszkańców , k tórzy bez 
wyiątku w>zięli się do oręża. Dnia s 3go cofnął sie 
nieprzyiaciel na Kratzau i Kiottau : dnia 20 Jenera ł  
Neipperg złączył się z korpusem Rossyyskim pod wo-  
dzą Hr. Pahlen, w Neustacdll Czeskim, niedaleko Fried- 
landu. Ten  wypadek równie iak powodzenia innych 
korpusow wóysk sprzymierzonych,  zabeśpieczyły g ra 
nice Czeskie od napaści nieprzyjaciela. ( zGaz. Berlin.)

Od granic Czeskich 4 Września n. s.
Wczoray  wielka armia połączona, znowu zC zeck  

do Aarona wkroczyła. Awangardy s to ią iuź  na g run
cie Saskim, a podjazdy o trzy mile w głąb tego k ra 
in. Główne szpitale dla żołnierzy naszych są założo
ne w Pradze, Teresienstad, i Nienburgu —  Mówią że 
Vandamme został szczególniey polecony Hrabiemu R o-  
stopczvnowi w Moskwie, [ z  Gaz. Berlin.)

Piszą z okolic Gdańska d. 5 Września, n. s.
W czoray  wóyska oblegające opanąwały przed

mieścia Gdańskie,  które w  tey okoliczności stały się 
pastwą płomieni . Z morza także Anglicy i Rossya-



nie strzelają, na Fahrwasscr i M iinde , i stąd nawet 
daią  się widzieć palące race  Jen. Rapp dla nada
n ia  odwagi swemu wóysku , przed uporczywą bitwą, 
k tó ra  wczorayszego dnia miejsce miała,  rzelił do żoł
nierzy : ”  Trzyma jc ie  się mocno —  Napoleon z wóy- 
skiem iest w N eustad t, stąd o mil c z t e r y ,  i pewnie 
Wam odsiecz p r z y n ie s i e ! ”  W  tym momencie przy-

Bliichef ma związek z Jen. Neipperg  przez Fried!and, 
w  Czechach, ze Jen. Bennigsen , na czele potężnego 
Rossyan  wóyska idzie na Lignicę  , że Taucnzien przez 
Kalau  podaie rękę Bliicherowi , a wielka Armia zCzecli 
w yruszyw szy , Dreznami i Lipskou i zag raża ; cofnął

prowadzono tu  120, jeńców, W łochów , Bawarczy-

się spiesznie od B autzen , i przez  woyska sprzymie-

kó w , i West fa lezy  ków , między któremi 6 officerów i 
ieden Żandarm, wszyscy, oświadczyli naywiększe swo
je i całego wóyska nieukontentowanie.

Z morza Anglicy i Rossyanie nie przestaią rzu
cać rac palnych na Fahr wasser , a ze stanowiska okrę
tów  wnosić można , że wkrótce cóć stanowiącego 
przedsięwziętem zostanie. Jesteśmy iuź panami wszyst
kich przedmieść —  Szańce Rossyjrskie rozciągaią się 
aż do pólow’y drogi z Gdańska -do Oliwy. Spodzie
wamy się codziennie ., iż Gdańsk szturmem wcięty zo
s tan ie ,  i  t o , przy stabey, a przez wycieczki i dezer-  
cye bardzo zmnieyszoney załodze , mogłoby bydź nay- 
krótsza drogą. ( z Gaz. Berlin. )

Baireuth ( w Bawaryi ) d. *s5 Sierpnia , n. s. 
Wczoray około południa ukazał się cale niespo

dzianie podjazd częścią z K o z a k ó w ,  częścią zA us t ry -  
achich H uzarów  złożony, który drogą z E g ry  przy
szedł do Gesrees, (6 godzin drogi od Baireuthu) W ł a 
śnie w ten czas wychodził s tamtąd wóz pocztowy do 
H o ff,  któremu bez przeszkody odeyśdź dozwolono. 
Popasłszy konie , podiazd udał się daley ku Baireu- 
to w i. ale zaledwo był o pół godziny od Gesrees : przy
był  Huzar Austryacki ,  i zwrócił go drogą ku H o /f , 
gdzie się miał zna jdować oddział Francuzkich H u 
zarów. Inny podiazd Huzarów Blankensteina , którzy 
w Sandau w Czechach s t a l i , przeszedł wczoray przez 
Kemnatz. ( z  Guz. Berlin . )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
,—  Podług niewątpliwych wiadomości w Berlinie 

dnia 11 W rze śn ia ,  n. s. otrzymanych,  Jenerał  P r u 
ski Hirschfetd dnia 6go rano wszedł do Dessau , u- 
pewniwszy sobie p ierwey most  łodziowy pod Roslau 
na Elbie.

  W  , liście pisanym przez Marszałka N eya  d«
Kommenriańta W ittenberga , przez Kozaków prze- 
i ę ty m ,  znayduią się te  s łowa.  ”  Po  bi twie pod Den- 

newitz ( wieś blisko Jiiterbock ) nie ieśtera więcey 
panem moiego wóyska.  Wypowiedz ia ło  mi posłu
szeństwo , i samo się przez się rozsypuie. P o w i 
nieneś WMc Pan, Mospanie Komendanc ie,  przedsię
wziąć vv tym względzie przyzwoite W twierdzy 
środki. ”

  ATćyska Davousta w cichości cofnęły się ze SchiPe-
rina i W ism aru  do H amburga , a Półk. Hrabia Kiel- 
mansegge dnia 26. Sierpnia założone przez F rancu 
zów okopy pod Doinitz zdobył ,  i zniszczył: przy 
czćm zabra ł  w niewolą 3ch oficerów, i i 44ch żoł
nierzy.

 Podług wiadomości,nie zaręczoney ieszcze w p ra w 
dzie , Dania odstąpiła od przymierza z F ra n cyą , i 
zb ro jn ą  neutralność utrzymywać postanawia. Nie
którzy sadzą,  iż przyczyną tey nagłej’ Gabinetu D u ń 
skiego przemiany , było zagrożenie przez Anglią  s to
licy Kopenhagi : drudzy twierdza , iż przy osadzeniu 
W ism aru  przez Francuskie i Duńskie wóyska , przy
szło pomiędzy niemi do sporów i bitwy.  Duńczy- 
kowie albowiem chcieli się oprzeć systematowi r a 
bunku panuiąceniu w wóysku FvancUskiem : stąd nie
chęć ,  i zawiść , a X ze  Hessen , będący w służbie Duń- 
śkiey , opuścił wraz z Duńczykami Davousta , i wóy- 
śka swoie do Holsteinu odprowadził .

—  O wielkim nieładzie i pos trachu,  iaki na wóy- 
śka Francuskie  po bitwie pod Jfiterbock był rzucony,  
z tego sądzić można ,  że 200 nieprzyiaeiół przed sie- 
dmią jezdćami Pruskiemi broń złożyło. Kwatermis trz 
Lemann z ki lką ludźmi konney Milicyi zabrał także 
a o 5 jeńców.

  \Y  W iedn iu  wielka była radość z nadeszłey wia
domości , iż Jenerał  Hiller pod Villath  wielkie nad 
wóyskiem Wice-KrÓla  otrzymał zwycięstwo.  9.000 
j e ń c ó w ,  trzy o r ły ,  mnóstwo dz ia ł ,  były zdobyczą 
tey bi twy : w tey okoliczności miasto Filiach stało się 
pas twą płomieni. T rzydz ies tu  Posty l ionów tę wiel
k ą  nowinę ogłosili w Stolicy AusŁryi.

_ _  Podług godnych wiary  wiadomości ,  Napoleon 
udał  się był z G w a rd y ą  swoią do Bautzen przeciw’ko 
Blitcherawi,  lecz powzi ąwszy wiadomość o zupełnym 
pogromie wóyska N e y a  pod Jiiterbock. tudzież,  że

rzone iest ściganym.
Dnia 11 Września główna kwatera Xięcia N a

stępcy Szwedzkiego bjda w Seyda  w  S a x o n ii : zamy
ślał on przeyśdź Elbę pod Roslau , i udad i  się do J)es- 
sau, gdzie iuż wóyska sprzymierzone ieszcze dnia 6go 
stanęły. / <

—  Marszałek S o u lt , k tó ry  chciał przywieść odsiecz 
Pampelonie , i zamierzał sobie Imieniny Napoleona w  
W itto ry i obchodzić, zbi ty i rozgromiony w  dniach 5o 
i 3 i S ie rpn ia ,  cofnął się do At. Pie d ep o r t, a potem 
do St. L u z , dla zgromadzenia szczątków swego wóy
ska : zdaie się jednak , że i to mu się nie pow iod ło :  
albowiem podług naynowszych wiadomości , z niedo
bitkami wszedł do Bayonny, gdzie się codziennie p rzy 
bycia Anglików  i Hiszpanów  lękano. Tw ie rdza  St. 
Sebastyan upaśdź miała. Marszałek Suchet z Barcel- 
lony chciał probować odwrotu ńa Perpignan , ale ty 
siączne przeszkody zatrudnią mu ten odwrót .  T r w o 
ga w połuduiowey Francyi tak była wielka,  że już

Tulona uciekano —  Było albowiem 
rzeczą pewną , ze nic wstrzymać nie zdoła wkrocze-
z samego nawet

nia Anglików  i Hiszpanów  do Państwa Francuskiego.
—  Od rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, F r a n 

cuzi utracili 289 sztuk dział ,  to i e s t : 26 pod Grass- 
beeren , i o 5 nad Katzbach , 83 pod Toeplitz , 60 pod 
Jiiterbock , 9 pod Luckau  , 7 pod Belzig. ( z Gaz. Beri. )

—  Znaiomy z pism swoich o rzeczach tyczących się 
Finansów, Sir Francis d’ Ivernois , wydał  znowu nie
dawno w Rcichenbachu dzieło,  pod ty tu łem :  Exposć 
de I’ expose de la situation de V Empire Francois, et des 
comptes des Finances publics d Paris en Frvrier et M ars
18 l 5 . Wykład wykładu atanu Państwa Francuzluego • i rachun- 

■ków Finansowych , ogłoszonych w Paryżu, w Lutym i Mar»u 1813:
Autor  w części 'pierwszey mówi prosto o Finansach , 
w  drugiey o bogactwie narodoweiń. W  tamtey oka- 
zuie zmniejszenie publicznych dochodów ,  a pomho-, 
zenie w yda tków :  zastanavria się nad nowem zrzó- 
tlłem przychodów wynikaiącem zprzedaży  dóbr mićy-  
skich i gminnych ,  tudzież jakie Rządowi Francus 
kiemu pozostaią środki i ucieczki w  czasie Woyny i 

/ pokoi u. W  drugiey znayduiemy obraz statystyczny 
rękodzielni i handlu tego Pańs twa , z t rzema dodat 
k am i ,  5 upadku rękodzielni  bawełn ianych,  o kon- 
sumpcyi cukru we Francyi ,  o kosztach na u trzymanie  
Cesarza,  z delegatami Izby Haądlowey i Miast I lau-  
zeatyckich w Maiu 1811. Dokładność i ścisłość, z 
jakiemi ten znakomity pisarz roztrząsa  rachunki 
F rancusk ie , jego zręczność w odkryciu ich fałszu , 
trafność jego uw'ag i głębokich obserwacyi , są zale
ty  , k tó re  to dzieło wielce interessuiącćm czynią. W  
ostatnim rozdzielę iszey części , znayduiemy wypad
ki wsparte na bąrdzo oczywistych dowodach.  Przy-  
puszczaiąc, że przez natężenie wszystkich sprężyn , 
Napoleon zdoła w tym roku wybrać tysiąc milionów, 
n iem ożna  tego u ta ić ,  iż zaniedbując nayznakomit-. 
sze gałęzie administracyi  pnblicznćy, daiąc coraz bar -  
dzićy w/.rastać_ summie zaległego żołdu wóyska , za
wodząc pensje duchownych , i s ąd o w n ic tw ,  i wst rzy-  
muiąc na kilka miesięcy wypłat  należących procen
t ó w ” czyniąc mówię to wszystko,  większą półowę 
tey summy, jeśli ją wybierze,  obrócić może na u t r z y 
manie wóyska. Lecz 600 mil ionów zaledwo w ys ta r 
czyć może na utrzymanie 3 5o,000 ludzi w Niemczech,  
Hiszpanii i we Włoszech ;  a i 5ó,ooo na brzegach ,  i 
w pogranicznych twierdzach.  Gdyby chciał pomno
żyć swe wóysko , każdy tysiąc ludzi jednym milio
nem pomnożyć musi wydatki  , a w  stosunku odwró t-  
nym ,* każdy tysiąc ludzi , zmnićyszy jednym milio
nem dochody na rok l 8 i 4 .

Rzecz oczywista,  że rachunek te n  wspiera się 
na tćy pewności ,  że jak w roku  i 8 i 2 s t y m ,  tak tez 
w  roku te raźn ieyszym , Napoleon będzie przymuszo
ny dźwigać sam cały ciężar woiennych wydatków. 
A utor  czyni ntvagę w jedney Nocie , że deficit, k*l)" 
ry Xże G ady  znalazł sposób opuścić i przemilczyć vv 
swoim rachunku ,  jest jeszcze fraszką ,  w porównaniu 
do tego ,  k tóry  mu gotuie K am pan ia  teraźnićysza , 
jeżel i ,  jak się spodziewać należy ,  t a ,  równie  jak p®' 
przednicza odbydź się musi bez grabieży i zdzier-  
s twa cudzey własności. ( le Conser. ) trr

7 a  pozwoleniem. Cenzury W ile ń sk ie j  —  ui Drukarni Dyecezalney u KJL. M issyonarzów .
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O G Ł O S Z E N I E .
2 J m p e r a t o r s k i  Pocz tam t  Litewski ogłasza * 

iż L) '-partanient Pocztowy , w zalecen iu  swoiem 
po'd dnu m 13stym up łyn iom go  Miesiąca Sierpnia,  
z N\ 9S7. wypisuiąo opinią JvV. Minis tra Spraw 
W e w n ę t r z n y c h  , p o tw ie rd z o n ą  p r z e z  Komitet  Mi
n i s t r ó w ,  iżby opłata za Sztafety wysyłane do Gu- 
b - rn u  Litew kich Wileńskiey i Grodzieńskiey „  p o 
b ie rana  była zgodnie z uś tanowionem i prawidłami,  
s reb rem  p dnakie p rohóny ,  t o ' i e s t : za każdą  j e d n o 
konną Sz ta fe tę ,  na jednę milę , czy li siedm w i o r s t , 
po dwa z ło te  , ‘czyli  30 kopiaiek s r e b r e m ,  za ten  
p r z e c i ą g  d r o g i ,  jaki one w d w u ch  w spom nionyęh
Gubern.«> h przebiegać b ę d ą , zos tawuiąc  one d z i e r 
żaw com  P o c z t  ; pobor  zaś P ow ie rs tnych  p ien ię 
dzy od wysyłanych S z ta fe t ,  zos tawić  na daw nym  
u r z ą d z e n i u ,  ponieważ  o n e ,  podług u rządz eń  P a ń 
s twa , maią swe osobne p rzeznaczen ie ,  płacąc a t o 
li m o n e tą  m i e d z i a n ą ;  poleca P o c z t a m to w i  u c z y 
nić zależące  od ni<*£»< rozpo rządz en ia  , około wy
pełnienia powyżey wypisanych p o s ta n o w ie ń ,  ró 
wnie >v samym P o c z t ą m c i e ,  jako i w podległych 
je m u  mieyscach p o c z to w y c h ,  uwiadarniaiąć o r a z ,  
ze  pobor  p ro h o n n y c h  p ieniędzy,  zamiast s reb rem ,  
m o ż e  bydź usku teczniany aśsygnatami podług k u r 
su ; ponieważ  podług uwiadomienia  JW. Woienne- 
go G uberna to ra  , opłata ich dz ie rżaw com P o c z t  
odbywa się tymże  sposobem , bez żadney z ich s t r o 
ny trudnośc i  — J m p e r  a t  o r s k i 'P o c z ta m t  Li
tewski dla wiadomości  p u b l i cz ic y  umieszcza  to  o- 
głoszenie w Gazecie Kuryeya Litewskiego.
N. 5.905. P  O D 11 A D

2 K.ommissya Wileńskiego P rowian tsk ie go  Depo 
wzywii życzących sobie podiąć się dostarczenia do 
magazynów Gube.ruii Wileńskiey na potrzeby woysk, 
wódki i liiięsa , aby się s tawili dla targów na te rmi-  
na iszy : 24go,  agi ' : śGgo, a 3ci i ostatni , 3 ogo 
dma t. tn, Ządaiący zaś maią się stawić z należyte-  

kuucyami,  gdzie o i lości,  te rm inach  dostarczenia 
1 kondycyach uwiadomieni będą. D. 8. ybra iS i3 .

1 Siódmey klassv Posnikow7.
O S T R Z E Ż E N I A  

2 ozprawuiącey się JPani  z Michałowskich lm o 
yoto Goltwinskrey,  ad praese.ns Zaborowskiey z W i e 
czorami w Z i e ni s t w ię W  ileń: 0 pieniądze jey męża 
Goitwniskiego Kapitana woysk Rossyyskich na ówczas 
w Chersonie zostaiącego— Powodem nie złożoney na 
to od męża mocy i plenipotencji,  summę w złocie czer: 
ził: 348 i w monecie ził: 1772 gr: 20 Ż i e m s t w o W i 
leńskie wyrokiem roku 1S06 nastałym, zdiąć pozwo- 
110 , a to nie maczey,  jak za kaucyą W. Mikołaja O r -  
° "  skiego Porucznika w7oysk Rossyyskich,  k tóry  po- 

n lewa z zyczył, żeby lokacya jey była w ręku W .  K a-  
lmti  Romanowicza wtenczas  Pisa rza,  a teraz Sędzie- 
go Ziem. W ilen:, przeto W .  Romanowicz Sędzia wzią-  
wszy w zlocie czer: ził: 348 i w monecie ził: 1772 
gi. 20 dość do s iebie,  na oną JPani  Goltwii iskiev,  a 
•teraz Zaborowskiey i oraz na imię W .  M iko ła iaO r-  

ov.-,iGego Poruczu:  woysk Rossyych jako Kawren ta  
wydał  z te rminem exolucyi w  roku 3810 Apr: 20 d.
O b l ig  Jakowa summa po śmierci Kapi tana  Gołtwiń-
skiego ponieważ jest niedysputowaną syna po nim w 
nicletności zostalego, Alexego Gołtwińskiego własno
ś c i ą  ażeby przeto na takowy Oblig nikt Goltwińskiey 
C l , h  Zaborowskiey z k r , . j „ d a  P „ p i l | ,  „ie dawał pie
niędzy, 1 onego wlewkiem nie nabywał,  przez n in i e j -  

aw.zacy ,  Sądownie dodany Opiekun nieletniego 
.Gołtwinskingo ostrzegam. Józef Urbanowicz Star:

Deręwl;
1 Niżey piszący s i ę , maiąc P raw o  Zas taw ne  

P r z y z n a n e  w Koku 18 u .  Miesiąca Apri la 3 o dnia 
p r z e z  zeszłego JP ana  Karola Woysia t ta  D w o r z a n :  

Fo lw ark  Ziemski Pobienie z w a n y ,  w Powiecie 
Wilen; leżący , pozosta ły  Syn Jego JP,  Julian Woy-

s ia t t ,  dla siebie i R o d z e ń s tw a  dalszego czyniąc  In-  
tt*omissyą, z a m i lc z a ł ,  że niżey piszący się tiu. P r a 
wo Zas taw ne  , za summę c z te ry  tysiące pięćset  
Rubli s reb rnych  wydane  i I n t ro rn i t tow ane  . 1 żt>
za  onym Possesyą Zas tawną  exekwuie , aby J P a n u  
Woysiat towi z Ewikcyą na F o lw a rk  Pobienie ż a 
dney  summy nikt nie k red y to w a ł  , i w K on t rdk t  o  
p rzed a ż  tego maiątku nie w c h o d z i ł , os trzega 
Roku 1813.  7b ra  13. dnia.

Szymón Giec B urm js t rz  M. W. 
w Sądach Wóyt:  P rezydu iąćy . 

x Roku Tysiąc Ośmset  T rzyna s tego  Miesiąca 
Augusta Dwódzb-stego dnia —

Na skutek Ukazu Mińskiego Głównego Sądu 
2go D e p a r t a m e n tu  Gubernii Minskiey do Sądu Niż
szego Ziemskiego P t t u  Bory so wskiego nades łane
go , a p rzez  te nże  Sąd Niższy nam objawionego , 
My Urzędnicy Akt Sądu Exdywizorsk iego  w Ma-  
iętności Zauiosza w Powiecie Borysowskim sytuo- 
waney,  W. Heronima Zenowicza  byłego Sędziego 
Ziem: P t tu  Bory$o\yskiego Dziedz iczńey  , na satys- 
fakcyą dla Kredy to rów  p rz e z  je go  oświadczoney  , 
składający w dniu dzisieysżym jako  w te rm in ie  z 
tegoż  w górze  pomienionego Ukazu wypadłym, ad 
fundum teyże  Maję tności  Zamosza  p rzybyw szy  , 
Ant Sądu£xdywi/ ,o rsk iego  porządkiem P r a w a  p r z e z  
Woźnego te m u  Sądowi assy stuiącego JP ana  Janu  
D erew o ied a  obwołać nakaza li śmy,  i dla n i -b y tn o -  
sci S tron ,  p rzez  tegoż Woźnego Sądy swe na dz ień  
22. tegoż Miesiąca Augusta  odwołać zaleciliśm • —: 
Karo l  Towianski  E xdyw izorsk i  Sędzia , Józ i K o 
p e r s k i  Sędzia , Dominik Pawlikowski były Ziem: 
Podsędek i Exdy wiz or  — w Powtórnym te rm in ie ,  
D ecyzya  — Tegóż  Roku i Miesiąca 22. dnia Sąd 
T a x a to r s k o -E x d y  wizorski  tak  s t rony  P o w o d o w e y  
W. Heronima Z en o w ic za  P r e z y d e n t a ,  ani t e ż  jego  
P len ipo ten ta ,  jako t e ż  K redy to rów  przed  soba nie 
w id z ą c ,  a z Ukazu D e p a r t a m e n tu  2go Gubernii  
Minskiey w Wyroku Remissyinym da tą  pomienio
nego , i is to tney  p r z y c z y n y  p r z e z n a c z y ć ,  aw iza-  
cyą  n ieuch ronną  p o t rze b ę  bydź widzi z tych  p r z y 
czyn  uwiadomić wszystkich Wierzyciel i p rzez  Ga- 
z e t t ę  K urye ra  Litt :  Sąd r a x a t o r s k o - E x d y wizorski  
w MaiętmEci Z a m o s z u ,  W. Heron ima Z e n o w ic z a  
P rezy d en ta  na satysfakcyą Wierzycieli  oddaney - 
Exystuiący , pos tanaw ia ,  i te rmin  z jazdu  na dz ień  
20. ^bra  idącego 18*3 R oku  p r z e z n a c z a ,  w k t ó 
r y m ,  iżby S t rony  p re te n sy ą  do W. Heron im a Z e 
nowicza  P rezy d en ta  rnaiąre , nie wymawiając się 
nie wiadoińością z łożonego  t e rm in u  , pud u t r a t ą  
s w y r h  p re tensyow  s taw a l i ,  i oną  udowodnil i ,  z a 
leca i pos tanaw ia ,  niemniey Sąc^y swe do t e rm in u
w górze  p rz e z n a c z o n e g o  , Woźnemu t e m u ż  S ą d o 
wi a s sys tu iącem u, odw ołać  nakazuie.    T a k o w ą
awizacyą  do Publiczney Gazety Kury e r a  L i te  wskie
go dla uwiadomienia Stron  o Wyroku 1 te rm in ie  
nas tępnym  podaiąc , podpisuiemy się —

K aro l  Towiański  ty m czasow y  Sędzia P t t u
1  ̂ B e ry  so w: i Exdywizorsk i .

Jo z e f  Kowersk i  Sędzia.
Dominik Pawlikowski b. Z. P. Podsędek i

• , ,, E x d y w izo r s k i .
a Os w 1 a dc zenie wespół z ostrzeżeniem imieniem

JPana Stanisława Kuszelewskiego Strainikowicza P o 
wia tu  Groćzieu:  i b. Prezydenta Trybuna łu  Głłco Lit- 
Obywatela Trockiego  Powia tu  Gubernii  Lit :  Wileń- 
czyni się nas tępne:  Bernard Kuszelewski Szambelań 
Dworu b. Pol: rodzony brat  żałlgo, maiąc wspólne fun
dusze z żałłcyin do wydobycia i obrót  11 należne,przez" 
lat kilkanaście w Guberniach Białey Rusi  mieszkał 
Rozwięztość własnych onego poddanych Folwarku  za 
stawnego Kotow a w Powiecie Surażskim Gubernii  W i



s a  .

tebst iey  sytuowanego,  J r . y w i . f f l .  w zuchwałości ty -  zapisanego & e o r . n . a e t n  poci | i icc7^it,  K c m . k ,  tegoż
rańskiin sposobem , w Czasie usiogo, ,cym, g.ly J o r , z -  P t tu  stron,e p o t r z e b o ^ e y  ^  w,, l .  .

1 . , • Ł___l . - k ,  łv cm r  nsms-f}t Lrz, v n u stcao , nudykcye zapewniające każdego bespieczeństwo były ze r 
w a n y m i , do pozbawienia życia tegoż Bermuda Ku-  
szelewskiego Szambelana przez zabicie w roku omi- 
nionym 1812 in Junio v. s. Takowy spotkały kres ży
cia , nie dozwalaiąc fundusz zostawuiący się po sobie 
następcy we władanie podać spokoynie ,  a żadnego 
zaś potomstwa tenże Szambelan K-uszelewski nie ma
jąc , ani naymnieyszego czyniąc przez Dokument za
pewnienia : dla pozostałey żony w wdowim stanie po- 
iętey,  do posiadania w części jakiey z funduszów po
zostałych , u tworzy ł  samoiednemu mnie Stanisławo
w i  Kuszelewskiemu Strażnikowiczowi i b. Prezyden
to w i  jako rodzonemu bratu , drogę i moc nie przecz- 
ną do śledzenia i za władania wszelkiego lezącego, sum*' 
mownego i ruchomego maiątku gdziekolwiek po onym 
nayduiącego .s ię—  Z takowego to pow odu ,  a maiąC

Roku tysiąc óśmset trzynastego, miesiąca septem-
bra jedynastego dnia. _

Przed Aktami Ziem: P t tu  Wileń: znayduiąc się 
obecnie JP. Jan Jarząbkieu icz Oświadczenie w na- 
stępney treści wyrażaiące sic ku zapisaniu do p io lu -  
kułu podał w brzmieniu nas tępnym: Oświadczenie
JP.  Jakuba Liboszyca Medycyny Doktora czyni-się w  
referencyi  do Oświadczeń w Aktach Pttu W ile u - . 1 
Awizacyow przy K urye rze  L i tew sk im ,  mianowicie 
w roku 1808,  z a  Numerem 54 , w roku 1810 za N u
merem 7 6 ,  w roku 1812 za Numerem 21,  imieniem 
żałującego Liboszyca ku przestrzeżeniu Publiczności 
czynionych—  Iż cc oświadczaiący się w uprzednich 
łatach, używając różnych F ak torów  żydów, oraz kom
panii Wexlowey  w mieście Wilnie składając powie
rzał onym w różnych czasach,  wydawał różne Cero-.

bie domierzoney k r z y w d y ,  oświadczeniami tak w A 
ktach , jak też i przy Kuryeraćh  Lit: ^zapowiedział , 
iż nikomu,  a mianowicie żydom za Cerogralami 1 
W exlam i  nie jest nic w  i n n y m  , î nigdy nie był —- a  
jeśli jest winnym , to tyiko za 
przez żonę swą podpisanemu -

Obi i ga mi

navduiacetro s i e   Z takowego to powouu , a inaiąo *   j -
ledwo w tych dniach wiadomość o zaszłey śmierci bra-  graffy Blankieta Z p°d.pisem 1.1 ^  y ^  ^
ta  moifego zyskaną, nayduię potrzebę ogulnie zaaęga-  owr jaico  ̂ J ^ ° t ' m° celu oświadczaiący się,
iącym rękodaynego kredytu  mianowicie W .  Marszał- s o n ę  y ^ . - m:„ą iakiey so
kowi Hołyńskiemu, Ignacemu Sianożęckiemu, Ludw i-  chcąc ażeby z takowego^ p .  ; ».,l w A-
kowi Nowackiemu, Skarb: Sapieżyńskiemu, H a tow -  
skiemu i wielu dalszym i s t o t n i e  fundusz zeszłego Ber
narda KLuszelewskiego Szambelana maiącym , uczynić 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego wiadomość: jako 
po zeszłym Bernardzie Kuszelewskim Szambelanie b.
D woru  Pol: nie kto inny,- ani też więcey , prócz mnie 
Stanisława Kuszelewskiego Straźpikowicza brata r o 
dzonego , do zyskania i ogarni j t ia  całkowicie po o- 
onym wszelkiego funduszu , sukcessorem i aktorem nie 
j e ^ t —  Pr-;etotak z debitorow , jako i podobnie wła
sność w ręku, swym zeszłego bra ta  rodzonego moiego 
mających , w żadne układy i do zaspokoienia z nikim 
aby nie raczyli p rzys tępować ,  jak tyło z samym Za- 
łniącym jedynym naturalnym sukcessorem, lub p raw-  
nie odem.nie umocowanym , gdyż w zdarzeniu prze
ciwnym, źe każdy na swoią stratę postąpi,  ostrzegam.
Ponieważ  zaś dowodow u tra tę  jakiemi gdzie fundusze 
nayduię , jednoczasowie przez samowplność zbrodnia
rzy,  za spaleniem całego domówstwa nastało : pozosta
jąc zaledwo siad do zyskania na część funduszu,  w 
tym naysolenniey zażaJaiąc się , ufność jednakże Żału
jący w osobach Własność zeszłego Szambelana Kusze- 
lewskiego posiadających zakłada,  ze nie zechcą z ob- 
cey własności zakładać, powiększenia korzyści ; a za
pewniam-, skoro dobrowolnie kto zezna ak tua ln ie ,

przez się 1 ' 
Dziś gdy z opowie

dzenia i osobistego przyświadczania osób dowiaduj? 
się , że niektóre osoby, a m.anowicie uczestnicy h a n 
dlu vvexlarskiego w rękach swych „ jakby z por pisa 
mi oświadcza iaeego- się maiąs a mu/e * rzecze w iście 
Blankieta i W e x le ,  1 z ouerni s z u k a i ą  sposobow da  
frymarku,  jak jeden chciał przedać cz r  przelać W e r  
xel obywatelowi Państwa'  Pruskiego , nazwiskiem, J. 
Dawien , jeszcze za bytności Francuzów w kraju t u - 
teyszym, z warunkiem by dotrzymał sekiet  oc -ibo 
m a ,  p roponował,  i za naymnieyszą cenę wybyc usi
łował ,  w’ takich wydarzeniach od bezczelnym fałsze - 
rzow oświadczaiący się będąc zagrożonym, jeszcze Len 
raz widzi siebie bydż zmuszony in tą skargą zarazem
publicznym ostrzeżeniem wszystkim w obec *Mł0 w i 
dzieć że żadnemu żydowi z a  żadnym Dokumentem 
badż w jakimkolwiek r o d z a i u  żadney summy me z a 
w i n i ł , a z k t ó r y c h ,  to o s ó b  , 'jeśli który ma ,aki D o
k u m e n t ,  to n i e  in aczey  jak /fabrykowany , lub s k ra 
dziony bydż musi, a osob inney rel igu,  jakie są spra-  

. J ___ ...................... i „„.. sa wsuń nie z zo-pewniam , skoro dobrowolnie kto zezna; a k t u a -  „ ^ w i n i e n i a  wydane ,  to są wspólnie z żo- 
jaki brata rodzonego moiego utrzymuie fundusz, wszet ^ e d l i w ^ g ^ ^  _  ^  ^  ś w i a d c z e n i a  podpis w p ro 

tokóle takowy: Jan Jarząbkiewicz Sztaba f u r :  Głl!
} ----------  —  ------------  u  v  -J

ką powolność w zabon.ifilfowanin zyszcze
Stanisław K.nsf.ełewskŻ mp.

1 Czytaiąc niżey podpisany awizacyą J W .  Graffa 
de Choiseul Goufier  w Numerze  67 Gazety Kury  era 
Litewskiego w roku  idącym przeciwko J W .  \A ikto- 
ry i  z Hrabiów Potockich Gra fin i  de Choiseul Gouf- 
f ier  P ryncypałce ,  moiey umieszczoną,  gdy wi
dzę krok ten JW .  Graffa do osłabienia kredy tu  JW.
Grafin i  de Choiseul by dż uczynionym , zostawuiąc sa- 
mey Aktorce odpowiedź na to, jaka z jey uczucia w y
padać będzie, przez zwykłą w interessach Aktorki  t ro 
skliwość, jako wiadomy wszelkich opisów międzyJV\ W .
Graffowstwem de Choiseul zaszłych zawiadamiam P u 
bliczność , ,że ostrzeżenie JW .  Graffa de Choiseul na 
Ł>adnyrm akcie 1 ważnym nie funduie s ię ,  gdyz Aktorka 
moia przez żaden akt  urzędowy, aktorstwa summ swo
ich nie zrzekła się,  a i te  nawet t ranzakcye,  które 
zacytował G K f f  de Choiseul w ostrzeżeniu swoim, bę
dąc przywiązane do uskutecznienia warunków Doku
mentem d. 4 gbra 1811 Ru uczynione, przez JW .  Graffa 
przyię tych już dawno upadły w swoiey exys tencyi , 
gdy J W .  G ra f f  de Choiseul pomienionych opisow nie 
u i śc i ł ,  co dało powod , źe J W .  Grafini  de Choiseul 
przez oświadczenie Maja 24 i Augusta 3 roku  idące
go przed Aktami Grodzkiemi W'ilen: uczynione,  nie
ważność wszelkich ópisów zapowiedziała.

Felix Kwinta  Deputa t  P t tu  Brasł: Plenipotent:
! E x c e rp t  Oświadczenia z Pro tokułu  potocznego 

Ziem- P t t u  Wileń:  w dacie poniźey wyrażaiącey się
A W  I Z

Odtąd Gazeta Kuryera Litewskiego wydaie się w , » ---------- y ------- c - - - - »  •
pierwszym dziedzińcu od Ulicy biskupiey , w stancyi -dolniy kolo pierwszych wschodów, wchouząc od b ra m y , na 
lewo , gdzie afisz o miejscu R edakcji iest p rzjb ity .

. . c o w y  . .. „
Zgodność z  Księgami poświadczam

Adam Dauksza Z. p.  W .  Regent .  ( 1̂1. P.)

1 W .  J P .  F e l i x  B i a ł ł y  o d d a ł  » w Ó y . n a  p o d z i a ł  w i e 
r z y c i e l i  . z a  d ł u g i  z e s z ł y c h  . w y c h  r o d z i c ó w  1 i W o i e  o . o b i s t e  J 
ł a c n o  s i ę  Poz-  n i e  . i ż  p o  o ś w i a d o Z o n e y  F x d y w i z y l  n i k t  m o -  
c e n  n i e  j e s t  n a b y w a ć  p o z o s t a ł e g o  m a i ą t k u  j .  g o  r o d z w o w . - -  
K l a s z t o r  W d e ń - k i  X X .  K a r m e l i t ó w  p r z y  K o a c e l e  W W . . S  
z a  t r z e m a  O b l i g a m i  i W e x l e m  . m a  d o  m a b y  f u n d u s z u  n a  E x -  
d y w i z y a  o d d a n e g o  p r e t e r s y i  z i ł :  P o l :  i p  ó o o -  '  “  1 ,n  r * e ~
ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć  o s t r z e g a  —  D a t t  w  W i l n i e  d n u . 1 3  y b r a  
r o k u  1 3 1 3 -  X .  A m b r o ż y  W o r o r o w . c z  W i k a r y  K l a s z t o r u

' X X -  K a r m e l i t ó w  W  W .  S w i ę . y c h .
Ł  O s t r z e ż e n i e  O b y w a t e l o m  w s z e l k i e g o  s t a n u  p r z e z  m z e y  

p i s z ą c e g o  s i s  c z y n i  s ig w  t y m i T Ż  g d y  t a k  z a ż y c i a  a- p .  M i 
c h a ł a  B r z o z o w s k i e g o  1’o d s t o K g o  S t e r o d u b o w s k i e g o  U y c a  m z a y  
p i s z ą c e c r o  s i ę  n i o  n i e  m i a ł  w  s w o i m  w ł a d a n i u ,  j a k  r ó w n i e  1 
d o p i o r o  g d y  d z i a ł  m i ę d z y  r o d z e ń s t w e m  n i e  s t a m p .  » ‘ y m  
s a m y m  n i c z y m  n i ż e y  p i s z ą c y  s ię  1 i e  w ł a d a ,  a m i n  o  t o  ■>y -  
d z i  ‘i w i e n i e c c y  . j a k o  t i n  D o ń k o  TM e j e r o w i c z ,  C a n .  - L e y b o -  
w i c z ,  B e n i a m i n  1 L e y b a  M o w s z o w i c z o w i e  . j a k  r ó w n i e  S z ł o -  
m a  M e j e r o w i c z  O b y w a t e l  M i ń s k i  p r z e z  r ó ż n e  p o d e y ś c i a ,  z a  
m a ł ą  o d r o b i n ę  ń a  z n a c z n ą  s u m m ę  u  n i ż e y  p . s z ą s e g o  s ię  z y 
s k a l i  v Q b l i g i : p r z e t o  i ż b y  o n e m i  n i e  f r y m a r o z y l i ,  d o p ó k i  z  
n i e m i  o  t o  n i e  b ę d z i e  u k o ń c z o n y  p r o c e d e r ,  j a k  r ó w n i e  i J O .  
X i ą ż e  M i c h a ł  P u z y n a  n i e  d a w s z y  n i ż e y  p i s z ą c e m u  s i ę  a n i  g r o 
s z a  , m a  Ó b b g  w y d a n y  n a  c z u '  z ł h  1 0 0 0 —  P r z e t o  s t o s o w n i e  
d o  u c z y n i o n y c h  o ś w i a d c z e ń  p i e i y s z e g o  w  r o k u  i g t i  ę b r a  2 0 ,  
d r u g i e g o  p o d  r o k ;e m  1 8 1 3  A u g u s t a  2 0  i d o  A k t  Z i e m . "  P t t u  
M i ń s k i e g o  w p i s a n y c h  i  p o d a n y c h — T a k o w e  o s t r z e ż e n i e  p r z e z  
n i n i e y s z ą  A w i z a c y ą  p o d p i s u j ę . —  P i s a n  i g l j  m a c a  7 b r a - 4  d n i a .

J a n  B r z o z o w s k i .

A C Y  A ,
w innćm miejscu Uniwersyteckiego domu , (o ie s t : na


